JE 


PJETRO W/ANY 


aer 
na ae A pokoju 


LONDYN (BBC) Na węzorajszym po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa w New 
Yorku osiągnięto wreszcie porozumienie w 
sprawie perskiej. Rada przyjęła więłeszo- 
ścią 9 głosów rezolucję, zaproponowaną 
przez amerykańskiego ministra spraw za 
granicznych Byrnes'a „stóra brzmi jak na 
stępuje: „Rada Bezpieczeństwa przyjmu 
ło do wiadomości ośwładczenie rządu ro* 
syjsklego, $o wojska radzieckie opuszczą 
terytorium iranu w ciągu 5-6 tygodni oraz 
że sprawa owakuacji wojsk radzieckich 
nie ma żadnego związku z przebiegiem to- 
©zqcych sią obecnie rokowań rosyjsko — 
perskich”, 

Pierwszy, ża rezolucją wypowiedział 
się delegat Égiptu, za nim delegaci Brazy- 
lii, Polski, Meksyku i Fołandii. Przeciw 
rezolucji przemawiał delegat Australii, 
Ambasador Gromyko opuścił zebranie 
przed rozpoczęciem dyskusji nad Sprawą 
perską. 

Amibasador perski dr. Hussein Alla oś- 
wiadczył, że Persja przyjmuje decyzję Ra 
dy Bezpieczeństwa. 

Przewodniczący dr. Kuo Tan Chi wy” 
raził przekonanie, że dalsza dyskusja w 
sprawie nerskiej będzie niepotrzebna. 

Wniosek Byrresa został przyjęty 9 
głosami, delegat Australii powstrzymał się 
od glosowania, 

Następne posiedzenie Rady Bezpieczeń 
ne odbędzie się we wtorek dnia 9 kwiet 
nia. 


wyt 

W ten sposób zlikwidowana została t. 
zw, sprawa perska, która przez szereg ty 
godni absorbowała opinię świata. 

Rada Bezpieczeństwą całkowicie przy- 
jęła tezę rosyjską, głoszącą! że nie ma 
najmntejszego powodu do interwencji, po 
niewa 

1) Wojska radzieckie planowo od dnia 
24 marca ewakunją fran; 

2) W innyeh sprawach toczą się roko- 
wania z rządem trańskim, które mają prze 
bieg całkowicie pomyślny. 


U O TA 


ka iad zi y 
świata? — Nianotrzebna dyskusa. — 


| 
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widowana. 


skieh, . którym zależało 
swege monopołu. 
Czynniki te nie od dziś usiłują zdo- 
być decydujący wpływ na politykę wiel. 
kich i prawdopodobnie w dal- 
szym ciągu z tego nie zrezygnują. 
Należy Jednak stwierdzić, że tym ra- 
zem, na odcinku perskim, „sztaka” się 
wali opinię świata byli przede wszystkim | nie udała 1 próba wywołania awantury 
przedstawiciele wielkich spółek natciar-! światowej spaliła na panewce. 


Patyna 


r z a a 
pór francusko -angielski 
EEM GR © 
w spraw e zachodnich orenic Niemie c 
PARYŻ (4. 4.) W dniu dzisiejszym ga W dniu wczorajszym delegat Brytyl- 
binet francuski będzie obradowa! nad ski Harvey złożył w ę premierowi fran 
sprawą sojuszu franko-brytyjskego Głó |Cuskiemu de Gouin. Prawdopu! adobnie te- 
sta Ao sporną Wad dwoma rzą matem rozmowy tych mężów sta 
dami stanowi sprawa Zagłębła Rukry. 


Ale komuś zależało na tym, żeby stwo- na utrzymaniu 
rzyć dokoła sprawy Manu wielki szem i 
zmobilizować wszystkie ciemne siły świa- 
ta pod hasłem rzekomej obrony. sirweren- 
ności Persji | niebezpieczeństwa dla po- 
koju. 

Jasne jest, że tymi, którzy tak alarmo- 


nu było stanowisko Wielkiej Brytanii w, 
sprawie granic zachodnich Niemiec. 


Bvli ofi cerowie niemieccy 


“ ; 
organizują „bandy | napadają m żołnierzy alianckich 
"WASZYNGTON (4. 4.) Agencja „United | około tysiąca osób w Bawarii ukrywa się 

Press™ donosi z Monachium, iż zarząd woj |jeszcze wiele b. oficerów armii niemiec- 
skowy w amerykańskiej streiie okupacyj |klej, którym ludność dostarcza żywności, 


— Komu zależała 


PLOTKA 


Pani z panią gdy się spotka 
Jest gotowa nowa plotka. 


„Moja pańi, czy wie pami, 
Że skradzem, że porwani?" 


„Proszę pani, pewien facet 
mówił mi, że to na macę”. 


mówił znów kuzynek, 


„A male 
ta brak jest szynek”. 


Że na Ś 


„Brak jest szynek? — widzi pani 
więc na szynki są norwani'+ 


lejś innej pani 
, zaówu chrzanić... 
dr. Wist 


y rzad erecki 


ma wiekszość monarchistyczną 

LONDYN. (4. 4.). Agencja Reutera 
donosi z Aten, iż między partią monar- 
chłstyczną I blokiem partii umiarkowa= 
nych doszło do porozumienia, na mocy 
którego sędzia Pulltzas otrzymał misję 
utworzenia nowego rządu greckiego. Te- 
ki w nowym gabinecie zostały podzielo- 
ne w sposób pujący: przywódca 
partii monarchistyczećj Tsaldaris — mi. 
znych, monarchista 
spraw wewiiętrz= 
obrony 
fanopulos — minister kö- 
tawieicl partii narodowo* 
Gonates — minister ko. 
Alexandria — minister gospo- 
odówcej. Trzej przywódcy bioku 
| partii umiarkowanych Papandeu, Kanè 
Ilopulos í Venizelos otrzymali stanow) 
ska ministrów bez teki. Nowy prem 
i dotychczas sprawował 
ydniczącego rady stanu: ? 
wy gabinet złożył przysięgę regen 
| Opsrow Damaskinosowi: 

so 
* 


n 


nister spraw zagranie: 
Teotokis 
nych, Mavromihallis — minister 
narodowej, Ste 
j ordynacji, 
lib. 


— minister 


przed 


nej wydał rozkaz, aby żo!lnierzę po nasta | Oficerowie ci organizują w lasach 
niu ciemności chodzili tylko we dwójkę |bandy, które napadają na pojedyńczych 
lub trójkę, specjalnie w okręgu monachij- |żełnierzy sojuszniczych. Dziennik „Siid- 
skim. Rozkaż ten został wydany, zdyż |deutsche Zeltu podkreśla, iż upłynie 
mimo wykrycia rozgałęzioneł sieci tajnej |wiele czasu zanim ideologia hitlerowska 
organizacji „wilkołaków* 1 aresztowanła | zostanie wytępiot a w Niemczech, 


LONDYN (4. 4) W drugim dniu obrad jczają środków ży 


ściowych aby bo- 


nia nakazała misi brytyi 

opt'szczęnie Albani, 

$ Brytyjska misja wojskewa w Alban 
Ii. estro ktytykowana przez prasę al- 
jańską, Rząd: AU ski nie zamierza Wy- 
słać swego. przedgtawiciela do Tirany, ami 
też nie przyjmie w siebie posła albań- 
skiego. 


Gh"ndi żedą 
uwolnienia więżsiów politycz- 
nych 

LONDYN (4. 4.) Agencia Reutera do- 
nósi z New Delkiż iż Ghandi żwrócił się 
dą sekretarza stanu do spiew ki 
daj Pethick Lawrence'a z y 


A N wszystkich wi 
m; 


konferencji w sprawie dostawy zboża dla 
uropy zostało odczytane oświadczenie 
mowego generalnogo dyrektora WNRRA 
e Guardia, wzywające wszystkie uaro- 
dy świata do wzięcia udziału w zaspo- 
„|kojeniu potrzeb młionów mężczyzn, ko- 
„|Słet i dzieci. Nowe zbiory należy 
La Gwardia oznajmił, iż państwa otrzy ja ędnie i pamiętać o tym, 
iące pomoc masaa gospodarować osz-|że jeszeze sima 1947 rok 
esędnie posiadanymi zapasami, przede jeięśka. La Guardia owi adczył, 
wszystkim zaś musi zniknąć i 

„czarny rynek", 


Państwa eksportujące nie po to dostar 
ka O TO YYY 


Na Karty od 


dosttwiemy tkaniny, pończochy, buty i wyar awki dla dzieci 


Dn. I kwietnia na terenie catego Pań- |list prac ów) mo.ą zaopatrywać się 
stwa zostały wprowadzone karty odzieżo |w magaz. hurtowy -h addziałów „Spo. 
we. W ciągu roku za 174 punkty pracow- | lem". 

nicy zaopatrzą się w trzy metry wełniane Prócz tego dzieciom 
go materiału, 8 m. bawełnianego, 
p% 


gacili się paskarze. Państwa europejskie 
muszą dołożyć wszelkich , aby wy 
zyskać należycie każdy skrawek ziemi. 
Traktory, narzędzia rołnicze, ziarno siew 
ne ł nawe: dostarczone. 
Nakazem c ludzi pod broń 


todzonym w r. 


4 pary | 1946, przydzielać się będzie t. zw. wypraw 
iczoch i I parę obuwia skórzanego. 
W na 


ki. Podania z poszczególnych powiatów na 
ym Województwie (wyłączając CARS z 


al ay ew i Taia, (Oddział 


Jest te pierwszy warunek skutecznej wal! ki : z wa 
Każdy skrawek ziemi winien być wyzysi 


izis m. ar leży kierować do Urzędu Wojewódzkiego > 
W 


grecki minister spraw TARTAS 
NiC: 
że parlament zbierze się 29 kwie- 
t zwróci się do parlamentu z 
żąd. niem rozpisani, 


w 


em. 


portuj aby udzieliły jaknajdalej idącej 
pomocy. 
LL 
Minister aprowizacji Sztachelski o. 


świadczył na konfere: 


ji aprowizacyjnej 
w Londynie, 


a znajduje się w 
podarczej. Obecny 
możę utrudnić wysiłki, zmie- 
rzające do odbudowy kraju i spowodo- 
wać dal / w ludności. Minister 
eślił, że Polska straciła 
ści w cząsie wojny i nie 
olić na dałsze straty. W 
emcy wygłodzili ludność 

jej zdolność do pra. 
od maja do nowych zbio- 
w Polsce będzie wynosił 330 
będzie musiała obni- 
ve dla ludności nie 
dó 200 gr. cheba 


6 milionów ludn 
możę sobie poz 


na roli 


ał 


używania jęcza 
totli na wódkę. 
zmniejszyć pa- 
Polska i tak już 
iú, Wiele go- 
jada ani jednej 
. Wiele gospo- 


dm | 


mi ah 


a zasiewów wi csennych, 


h Tsaldaris podał do wiadomosc 


Str 2 
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Czy ONZ zajmie się tą sprawą? 


Przed kilku dniami londyński „Daily 
Herald“ doniósł skromnie, że „biały radža 
Sarawaki* podpisał z angielskim minister 
stwem kolonii układ, na mocy którego jc- 
go kraj staje się kolonią angielską. 

„Sarawaka”, położona na północna - 
zachodniej połaci wyspy Borneo do tego 
czasu nazywała się „państwem niezaw - 
stym“. Liczy ona nieco więcej nad pół 
miliona mieszkańców, a terytorium zajmu 
je tak wielkie lak rdzecna Anglia wraz z 


Walią. 
Historia Sarawaki 


Było to w rota 1338, Ne wyspie Bor” 
neo panował czekoladowy radża Rahma- 
put-in. Był to władca srogi i nieustępiiwy. 
Gdy wybuchło powstanie przeciw jego 
władzy-dławił je bez litości. Powstańcy 
jednak rośli w siłę i zagrażali „złotemu 
tronowi radży”, 

1 wtedy na kilku okrętach wojennych 
przybija do wyspy styhny awanturnik an 
gielski sir James Brooke. Brooke staje po 
stronie czekoladowego władcy, jako że 
Anglicy zawsze lubią popierać królów I 
radżów. 

Brooke pomaga dławić powstanie. — 
Brooke — pomaga zwyciężyć czekołado- 
wemu władcy. W nagrode za te trudy sir 
James Brooke zażądał dla siebie sporej 
części Borneo, właśnie tej północno zacho 
dniej części, która w dźwięcznym lęzyku 
Indonczyjczyków nazywa się Sarawaka. 
Brook otrzymuje Sarawakę „na włas” 
ność” i mianuje się odtąd „białym radżą 
Sarawaki". 


Trzy pokolenia białych radźów 


W roku 1868 Anglia uznaje niepodle- 
złość tego państwa, W roku 1868 po 
śmierci Jamesa Brooke na tron wstępuje 
syn Jego — sir Charles Jolinson Brooke. 
Od 1917 roku na tronie białych radżów 
rawakj zasiada już z kolei wnuk wiel- 
kiego awanturnika — Charles I} Winyard 
Brooke. 

Naturalnie, cała ta komedia zakrawa 
na kawał polityczny w wielkim stylu. 
Sarawaka jest państwem niepodległym, 
chęć rządzonym przez Anglika. Podkreśla 
no to tysłące razy. Na Sarawace siedzi 
ambasador brytyjski! Sarawaka ma swo- 


Codzienna nowelka „ingressu“ 


DIA w STYLU ANGIELS 


Jak „niepodległe państwo“ Sarawaka z własnej inicjatywy 
stało się... kolonią brytyjską 


łe wojsko, swoje szkoły! Jest „niezawi- 
sła I niepodległa”. 

„Encyklopedia Brytyjska* w wydaniu 
wojennym, z 1943 roku, powiada dosłow- 
nie: 

„Pod światłym panowaniem trzech po- 
koleń Brooke'ów, dzięki pomocy  angiel- 
skich urzędników — kraj przemienił się 
w niepodległe państwo, będące wzorem 
dla innych narodów”. 

Minęły zaledwie trzy lata, od chwili 
wydrukowania powyższej oracji, i oto 
naraz „niepodległe“ państwo z własnej i- 
ulcjatywy przyjmuje poddaństwo anziel- 


W EXPRESS 1% 


to 


Nr 79 
Opał na kartki 


Wydział Aprowizacji į Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, żę 
na karty węglowe okresu zimowego sprzedawa- 
ny będzie koks w cenie zł. 90 za 100 kg, oraz 
węgiel w cenie zł. 62 za 100 kg. — w składach 


Konserwatysta Dodds-Parker pragnie się 
dowiedzieć ‚czy Hall jest absolutnie pe- 
wien, że to właśnie ludność Sarawaki pra 
gnie przyłączenia do Anglii? 

Niezależny poseł Brown pyta, czy na 
Sarawace nie było przypadkiem jakich- 
kotwiek oznak niezadowolenia z tego fa-|- 
ktu? t 

Minister Kolonii sir Robert Hall uspo 
koił Wysoką Izbę, że przedstawiciel W! 
kiej Brytanii na Sarawace, sir Mac Mi- 
chel odbył szereg konierencji z przedsta- 
wiciełami tuziemców į wszyscy interpelo 
wani odnieśli się z wielkim entuzjazmem 


skie. Sir Charles II Winyard Brooke pod- 
pisuje układ poddaństwa z Wielką Bryta- 
nią. Sarawaka staje się zwyczajną kolo- 
nią Anglii. 


Komedia w labie Gmin 


Jednakże Anglicy są „szczerymi demo 
kratami" W dniu 13 lutego rb. w Izbie 
Gmin pod adresem angielskiego ministra 
kolonii pana Halla pada szereg zapytań. 


| o W O annamsa pyrr 


Bokad dziś 


TEATR W, P. 
Dziś | jutro o godz, r9 minut ty arcydzicło fre. 
drowskie ZEMSTA z udziałem Józefa Węgrzyna 
TEATR POWSZECHNY TUR 
codzienie o godzinie .9.ej (w niedzielę dwa przed 
stawienia o godz. 15 i 19) znakomita komedia Pa 
gnol'a MARIUSZ 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Codziennie o godz. 19.15 komedia „Ich 
Czworo” Gabryeli Zapolskiej z Mirą Zimińską 
w roli głównej Udział biorą: Janina Macher- 
ska, Hanna Bielicka, Marla Kaniewska, Jan 
Kochanowicz. Ludwik Tatarski i Zdzisław Rel- 
ski. Reżyserował Erwin Axer. Kasa czynna co- 
dziennie od godz. 15-ej, 

TEATR „SYRENA“ — Traugutta 1 

PO RAZ 50-ty 

W piątek, dnia 5 kwietnia 1946 roku. 

Cieszące się niesłabnącym powodzeniem 
wielkie widowisko muzyczne Z. Gozdawy i 
W. Stępnia „TRZEJ MUSZKIETEROWIE" z 
udziałem calego zespołu „Syreny”, chóru | 
baletu. Pocz. przedst. o godz. 19.15, 


TEATR „SARABANDA” 
Codziennie, z wyjątkiem piątków, o godz. 19 
widowisko muzyczne „Pan Twardowski”, tekst 


życiowy wydednmiś 


Monsieur Trapon kochał swoją żonę 
dlx siebie samego — sposób kochanią, jak 
wiadomo właściwy wielu mężom. Uwa- 
żal za rzecz całkiem naturalną i wygod- 
ną, że jest prawnym posiadaczem tej ład 
nej blondynki, nie interesującej się zupeł- 
nie polityką, gotującej doskonały ryż „po 
królewsku” i nastawiającej jak nikt ra- 
dio. 

Monsieur Trapon był od swej żony o 
piętnaście lat starszy, ale mu się zdawało, 
że z czasem ta różnica zmieni się jakoś na 
jego korzyść, Był szczęśliwy i mie czuł, 
że się starzeje, Usadowił się z całym spoko 
jem na krańcu piątego krzyżyka i czekał 
aż żone osiągnie jego wiek... 

Jej było na imię Coco, co znaczy „Ko 
gucik*, on nosił pieszczotliwe imię Petit 
Poulet, co znaczy „Mała Kurka", Był wię 
cej niż nieco otyły — co jest cechą czło” 
wieka poważnego i godnego,  Przynaj- 
mniej tak mu się wydawało w owych 
słodkich godzinach, jakie każdy z nas 
spędza przed lustrem, i w których porów 
nywa siebie z Apollem  Belywederskim, z 
Don Juanem, Robertem Taylorem i kilku 
innymi panami o wyrobionej już, między 
narodowej opinii. 

Petit Poulet wracał z Bordeaux, gdzie 
przeprowadził tranzakcję winem. Była to 
dobra tranzakcja: sprzedawca uważał, że 
nabrał kupującego, a kupujący że — na- 
ciął sprzedawcę. Obie strony były więc 
zadowolone. 

Petit Poulet załarwił sprawę w ciągu 
jednego dnia, zamiast trzech ra przewi” 
dzianych z całą racją i słusznością. Wra- 
cał tedy do Paryża z poczuciem spełnio- 


1 


nego obowiązku, z bombonierką w waliz- 
ce i ggoistyczną nadzieją w sercu, że za- 
stanie w domu swoją Coco i swoje pan- 
tofle, 

I otóż pantofle monsieur 
domu zastał, ale Coco — nie. 

— Poszła pewnie do kina — rzekł do 
siebie. 

Gdy jednak minęły trzy blisko godzi- 
ny a żony nie było — wywnioskował z 
tego małżonek, że żoną musiała pójść 
gdzieindziej. 

Trzeba mi było depeszować... 

Był zbyt zdziwiony, by czuć się nie- 
szczęśliwym. _ Podejrzewał mglisto Geo 
Lasalla, tańczącego bez zarzutu Lam- 
berth walk, Gastona Grotina, śpiewające- 
p jak sam Kiepura i Ludwika Blonda, 

tóry dopiero niedawno zostal uniewin- 

niony w procesie o bankructwo, Czy moż 
na wymagać od słabej, niewinnej kobiety, 
by oparła się pokusom takiego kalibru? 
Broni się jak motyl — taka bezsilna i bez 
wolna — aż którego dnia pozwala się 
schwytać. 

Petit Poulet pomyślał sobie, jak bar- 
dzo musi Coco cierpieć nad tym, że go 
zdradziła, jego — męża tak dobrego, czło 
wieka tak szlachetnego i tak nieprzecię- 
tnego! 

Drugie przypuszczenie, mniej przyje- 
mne, mówiło mú, że może Coco wcale nie| 
jest tak bardzo przykro, ani rak ciężko w 
tej chwili... 

— Będę się musial rozwieść!... 

W tej chwili ogarnęlo go niezrozuwia 
łe a kompletne odrętwienie. Trzeba się 


Trapon w 


do planu poddaństwa. 


zedaży opału, włączonych do ziejskiej sieci 


rozdzielczej. 


Na karty węglowe „Wgi” — na odcine 
Nr. 11 po 100 kg węgla. 

Na karty węglowe „Wg2” — na odcinek 
Nr. 11 po 100 kg węgla 

Na karty węglowe „Wgl” — na odcineb 
|Nr._12 po 100 kg. koksu 

Na karty węglowe „Wg2” — na odcinek 


Nr. 12 pa 100 kg. koksu 


Jednocześnie 
10 wyżej wymi 


się, że odcinki Nr 9 
ionych kart tracą swą waż- 


ność z dniem 13.1V 1946 r. 


Kartki na chleb 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 


Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
odcinki z kart żywnościowych z m-ca grudnia 


Na tym sprawa w Izbie Gmin zostąła| ub: Te stycznia i lutego br., uprawniające do 
wyczerpana, Sarawaka stała się prawnie| pabycia chleba, tracą swą ważność z dniem 6 
kwietnia rb. 


nową kolonią Anglii.! 

Jakże dziwnym musi się wydać fakt 
powyższy w chwili, gdy Orzanizacja Na- 
rodów Zjednoczonych zajęta jest zagwa 
rantowaniem wszystkim narodom Świata 
niepodległości 1 niezawisłości. 


pójdziemy? 


reżyseria Tadeusza Muskatą, 

W niedzielę 2 przedstawienia: o godz. 16 tł 
19-ej. W piątki tylko spektakle zamknięte dla 
robotników, pracowników i młodzieży, 


WIDOWISKO DLĄ DZIECI 


godz, 20-ej w salach Grand Cafe, ul. Piotrkow- 
ska 72, Zabawę taneczną do rana, na którą u- 
przejmie zapraszamy. Wstęp 50 
przeznaczony na pomoc dla zdemobilizowanych 


Dyżury antek: 
Danieleckiega — Piotrkowska 127. 
Zalączkiewieza — Zielony Rynek 37. 
Gorczyckiego — Przejazd 59. 
Karlina — Plisudskieze 54. 
Antomiewicz. — Szosa Pabla 


o 
5 


dzie pożegnać z 
ymi kolor wraz a modą, z po- 
całunkami śmiesznymi i uroczymi zwany- 


kowska 108) 


Mariena Mikuty, muzyka Zygmunta Wiebiera, | (1094 


rz 


szednie o godz, 17 1 18 


Zarządzenie to dotyczy również kart żywno* 


śclowych Ministerstwa Komunikacji. 
KOWNA YONNE 


KINA 


„Polonia” (Piotrkowska 67): „Tęcza” (Piot, 
— „Pod gołym miebem* 

mWisła” (Przejaz 1) „Wolga — Wolica” 
„Adrla” (ut. Główna 2) — Piotr 1. 
„Bałtyk" (Narutowicza 20) — „Robh 


„Gdynia“ (Przejazd 2) 


„Niewidzialny 


wróg”. 


„Stylowy" (Kilińskiego 123) — „Bialy imt 
yn. 
„Włókniarz”* (Zawadzka 16) — „Strzelec z 


Bengali". 


„liel (Legionów 2/4) 


Gunga Din" 


SCENA ROBOTNICZA — POŁUDNIOWA 1|  „Robotnik” (Kilińskiego Nr. 178) - „Serce 
W niedzielę, dnia 7. 4. o godz, 12 (pora- |! Szpadi 
nek) po raż ostatni widowisko dla dzieci pt. | „„"Przedwłośnie” (Żeromskiegą 74/76] ..Si6d- 
„Tańcowała ryba z rakiem", ma czele z ba-| „Tątry* (Sienkiewicza Nr. 40) — „Ojoo 
letem dziecięcym. wie i dzieci“, 
ZABAWA TANECZNA TPZ. „Rekord“ (Rzgowska 2) „Manewry mi- 
Towarzystwo Przyjaciól Żołnierza, Oddział r" (Franciszkańska 7 Prate tny 
w Łodzi, urządza w dniu 6 kwietnia 46 r, o 


la, 
„Wolność” (Napiórkow? re ń 


cja wyzwolona”, 


„Roma” (Rzgowska 48) 
ia". 
„Zaclęta" (ul. Zgierska 


dzieci”, 


„Muza“ (Ruda Pabianfc* v 


my się” 


„Oświatowy OM TUR" (Kopernika Nr. 8) 
leksyk* /Poczatek seansów w dmi pow- 
30, w niedziele | świeta 
godz, 15.30. 17.00 i 18.30. Wszystkie miejsca 
ał. i 10 złotych). 


— Z... Bordeaux... 4 
— Nie, proszę pana! Z Bordeaux to 


mi „szczypczyki”, 
smutek i niestrawno: 


(AR 


zgowo: 


ybym up.żedził Coco, była! 
jseu czuła i wierna. Tak je: 


tu na mi 


jak kwestią zaufania i pozorów. 


A pozostanie tylko 


Począł tedy rozmyślać bardzo drobii= 


wierna! Wierność nie jest niczem innym 
Któż 
mi każe, co mnie u licha zmusza, bym 


ja wracam, a tam ciebie nie było! Podej- 
rzewałam się już oddawna, Juz oddawna 
chciałam cię złapać! Tylko powiem ci, że 
nie przypuszczałam, by się to tak łatwo 
udało... 

Sluszny jej gniew, gniew  urałonej w 
najgłębszych uczuciach kobiety, wyraził 
się w szyderczym Śmiechu. 

Wstrząśnięry do głębi trwał Petit Pou 
let z otwartymi ustami, 


by 
gt: 


wyjawił mej żone, że znam jej sprawy in 
tymne!., Gdy przemilcze o tym wszyste 
kim nazajutrz będzie w domu ten sam mi 


—= Coco... Ależ... posłuchaj. — wy- 


belkorał wreszcie 


Coco tupnęła astro: , 


ły nastrój co wczoraj, j 
cem!.. Jestem człowie 
mie rzeczy nawet więcej s 
Slowo jest srebrem, a milc 


enie złotem. 


stronie rzekj. 


nie wrócić 


całując żone 
na jej czole małą poprzeczną 
zwiastującą burzę. Coco odtrąci! 
nierkę. 


zcz 


To pytanie aż mu oddech 
Miała tupet, bę miała... 

— A ty skąd wracasz? — odparł 
'dopiero. 


pyram, obłudniku jeden 
ieszkiem | czekoladka 


będzie pożegnać z ryżem „po królewsku”, 


po wyprzedażowych cenachi 


m głupe 
m, który rozu 
komplikowane. 


Po tych sentenejach monsieur Trapon, 
odprowadzony podejrzliwym spojrzeniem 
dozorczyni, wyszedł na miasto i skiero- 
wał się w stronę jednego z horeli po lewej 


Ponieważ nie miał zwyczaju podróżo 
wania w nocy, przeczekał aż do trzeciego 
dnia wieczorem, by dopiero wtedy oficjal 

lo domu. Tym razem Coco 
ostrzegł 


a bomba 


— Skąd wracasz? — rzuciła gorzko. 
zaparło. 


chodzi o mnie, tylko o ciebie! 


— Kto to jet? Żądam imienia tej ko- 
biety, jej nazwiska! Lili, powiedz sam, że 
to Lili! Podejrzewałam ją o to. I pomy- 
śleć, że to moja najlepsza przyjaciółka... 

— To nie Lili, przysięgam, że to nie 
oną! 

— W takim razie [wonna! futro $a- 
ma osobiście © wszystkim powiadomię jej 
męża. 

— Dajże spokój!... 

Drzwi zatrzasnęły się za nią, ža- 
brzmiało to, niby ostatni wykrzyknik, 

Petit Poulet został sam jeden ze wym 
osłupieniem. Nie mógł przecież odeprzeć 
tej burzy przyznaniem się do swej Uciecz- 
ki, nie mógł teraz tłomaczyć się wobec 
żony, czemu był tak poniżająco toleran- 
cyjny, nie mógł wobec niej wylawić, że 
był bezwstydnie gotów na pogodzenie się 
z jej niewiernością. 


kę, 


Czy może Coco wiedziała o tym 
po| wszystkim? A może istotnie była w Bor- 
deaux? 


I w wrogiej ciszy domu monsieur Tra 
m przeżuwał swe tchórzostwo jak gorz- 
ie i cierpkie ziele.» 


ze 
mi 


M. 
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WICEK 


war 


: — Powie tak, zacnie wyglą- 
umduję blbe- — 
— Co za mity 


kl — 


Nowe 


warunkowo ztekabilitower 


W numerze jedenastym Dziennika 
Ustaw R. P: z dnia 31 marca 1946 roku 
wkazał się dekret o zmianie ustawy z 
dnia 6 maja 1945 r. o wyłączeniu ze spo” 
łeczeństwa polskiego wrogich elementów. 
Dekret ten wprowadza do dotychzzaso- 
wych przepisów cały szereg powa 
zmian. Jak dotychczas, kowiem 


procesach rebabilitacyjnych vol 
tschów — ustawa przewidywała: ałbo 
usuniecie ze społeczeństwa polskiego 


wrogów narodu polskiego albo też pel 
ną rehabilitację tych, którzy czy to przy- 
jęli votkslistę pod przymusem. czy na 
ra rozkaz polskich grup oporu. 

o wyjścia nie było. 
Os dnia dzisiejszego zmieniona usta- 
rzewiduję cały szereg nowych mo- 


Wn oski o rehabilitację 

oski o rehabilitację sad z 
naje na rozprawie" 
wana ustawa, 


— mówi 
„Jeżeli z okolicznoś 
sprawy wynika, że wniosek o rehabilita. 
cję zasługitje w pełni na uwzę "posie: | 
wiliosek taki rozpożnaje się na posie- 
dzenii niejawnym z udziatem ławników. 
Na żądanie wszakże prokuratora Specjal- 
nego Sądu Karnego lub władzy bezpie- 
czeństwa publicznego należy wyznaczyć 
rozprawę. Na posiedzeniu niejawnym 
można orzec rehabilitację tylko w peł. 
nym rozmiarze. O terminie posiedzenia 
niejawnego sąd winien zawiadomić pro- 
kuratora Specjalnego Sądu karnego i wła- 
«ściwy powiatowy lub miejski Urząd Bez- 
pleczeństwa publicznego. Sąd wyznaczy 
posiedzenie nie wcześniej niż po upływie 
30 dni od daty ogłoszenia”. 

W razie trwałej, wywo! nej stanem 
zdrowia, niemożności stawienia się na 
rozprawę, sąd może rozpoznać wniosek 
o rehabllitacje w jego nieobecności. 

razie usprawiedliwionego niesta- 
wienia się — sąd może rozprawę odro- 
czyć. Gdy miestawienie się nie zostało 
Spraw. iedliwione — sąd wniosek o reha- 
bilitację odrzuca. Jednakże petentowi przy 
sługuje prawo zwrócenia się o ponownie 
rozpatrzenie sprawy W przeciągu jednego 
miesiąca od daty odrzicenia wniosku. 


Stopniowanie kar 


Sąd grodzki, oceniając całokształt o. 
koliczności sprawy, a w szczególności 
zachowanie się wnioskodawcy w czasie 
okupacji, tudzież korzyści jakie odniósł 
z faktu wpisania go na niemiecką listę 
narodową lub zaliczenia go do jednej z 
grup uprzywilejowanych, orzeka posta- 
nowieniemi, w którym 

1) bądź twnaje wnioskodawcę zą zre- 
habilitowanego i posiądającego pełnie 
praw obywatelskich (rehabilitacja w peł- 
nym rozmiarze) 

2) bądź uznaje go za Bow | 
nego, ale z jednoczesnym orzeczeniem 
czasowego zawieszepia praw publicznych a 
oraz obywatelskich praw honorowych 


przepisy przewiduj ja 


V, które postaramy się kolejno 0-| skie 


na okres do lat 5. 


„Sto lat 


my, 


GrZYW 


albo nakłada na votksdentscha grzyw- 
nę w wysokości od 5000 do dwóch mił- 
lionów złotych, 
lub 


całości 
CZASOWE Z 


ych na oże być wy- 


sji (rehabilitacja w 


jer 
oznaczony i poddanie 


5.1V EXPRESS 1% 
WACEK (w czasie oki 


z kts z pozostałych | 4 


mia na czas | 


SZER — A trzydziesią kolejkę mi. 
wypić, zlo». złoczyńcy za zdrowie 
„ nol Fiihrera! — 


czasowe pozbawienie praw, konfi 
nych. — Surowe kary dla osób, ukrywających volksdeu 


której zamieszkuje, Równoważnik pracy 
| może być określony na 50 do 350 złotych 
dziennie, sama zaś praca nie może trwać 
dłużej, niż dwa lata. 

To są najważniejsze punkty znoweli- 
zowa anej ustawy o rehabilitacji vòlksdeut- 
r z nich wyraźnie, że wła: 
slisty, który nawet otrzymał 

ita — musi odcierpieć odpo- 
wiednią Czy to w postaci ograni- 
praw obywatel: h, przepadku 
czy też w postaci grzywny, o ile 
a wykaże, że jednak przyjęcie 
volkslisty dało mu pewne korzyś 

Dotychczasowe rozprawy rehabilita- 
cyjne wykazały słuszność i konieczność 
takiej zmiany ustawy. 


Kary dia ukrywających volks- 


$ 
deutschów 

Rozprawy rehabilitacyjne mają wiel- 

nie dla państwa. Ludzie, którzy 

czy też nieświadomie, a czę_ 

wa — nie meldowali wia- 


stryczek! 


zauważyli pewr U 
nika. O: 
ży, był bardzo p 
żandarmów - 8$- € 
więźniów w Rado: 
niu się bliżej 
dzianie 
dejrzanego . 

I oto okazało się. 
atelem* m 
powiec Łodzi Hej 
Klink przez cały 
zorcą więźniów w o: 


cji był 
Radogo- 
yka — 


potrafił bić godzinam 
to wynalazkiem był maneż, w 
podczas wielogodzinnych biegó 


ofiar. To 


órym 
skona- 


ość 


im Zarządu Mi 
tów Uniwersytetu Łó 


achowaniu sję volks- 


KELNER: — Dawno poszli! Zdbrali brodę 
i zabronili pana bud: 


ję maj jątku 
utschów 


pacji za swe nie- 
będą odtąd po- 


deutschów podczas 
obywatelskie stanow 
nosić również odpowiedzialność, U: 
przewiduje mianowicie co następuj 
Kto, wiedząc o tym, że dany volks. 
deusch został z własnej woli wpisany 
do volkslisty, albo do jednej z grup u- 
przywilejowanych przez okupanta, albo 
że zachowanie się volksdeut: 
kr ji nie dało się pogodzi 
a narodową, czy też, że dzi 
sdentscha, , pah 
była szkodliwa dla naroda p 
nie powiadomi o tyc } 
dzkiego lub władz b 
cznego podlega karze 
Kto ukrywa, żywi, ze 
wody t 
volksdent: 
ma do lat pięciu, al 
nawet karze Śmier: 


skrzynię, w której za-l 
iów w wa sposób, że tylko 


ie wymigać się od 
na froncie — Klink w okrutny spo 
sói ób w więźniów polskich na Ra- 


ługi rzeczywiście spotkało 
go wi vielokrotnie uwolnienie od służby 
irontowej oraz krzyż żelazny, który mu 


uroczyście na piersi gauleiter 
grode za wierną służbę. 

ał jeden z cudownie urato- 
źniów Radogoszcza, ob. Zie- 
był na Radogoszczu 


przypiął 
Greisei rw 


ów. AE tu ny w- automat strzelał 
ów po salacha potem własno- 
kia pociski zapa- 


end ia miejskie 
e atów Uniwersytetu Łódzkiego 


Były to o- 


unman 


m, winien 
czeniu u- 
pendium, 


I roku po opu: 
spłacanie 


gjeta Eiaon, prócz wielkiego 


wybuchu, wywołujące po: 
„, Podczas uwolnienia Łodzi przez Ar. 
mię Czerwoną, Klink jako miejscowy 


volksdeutsch ukrył 
li, potem przebrał y 
wyjechat na Wybrze , w tej nadziej z8- 
pewne, że wda mu się zbiec za granicę. 
„Niestety”, ludzie, którzy przebyli w Ra- 
dogoszczui wiele stra mie 
i lat katorgi, rozpoznali swego kata į 
dali go odpowiednim izom 
Klink został przewiezion 
SE, co go czę 


w pierwszej chwi- 
po EJ 


do Łodzi. 


popełnić 


I rzeczyw ie 
go z-auta, okuty w 


Radogoszcza zak 
swe haniebne ż 
przed sądem i o 
— sttyczek za 
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fnstrowgi ego“ 


KUPON Nr 14 


stypendysta otrzymywał stypendium. 


„Expressu 


Wyciąć i zachować. 
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strzostw Pelsi PAI 


a pO 


ad EA a 
GZ i 


Już na ki 
XVll-ych 
wyrzucał! 
ane przy! 
ganizatorom tak 
hali panował p 


oczęciem 


z morze) 
tramwaje 


wstaje ai wyelir 


(Poznań) jest w.pic 
la Ustona (Łód 
e Unton 
iecznie tra 
Unton 
Wy, 


dzie za s 
w dru 


ale amroczony, 
m tempie. Obaj 
ni 


niespodzianka pie 


; Olejnika z| 
lce z Majewskim ` (Warszawa). | 

m starciu Olejnik energicz-| 
uzyskując przew W dru-| 
grał łodzławia przez t. k, 0, 
tontuzjował r 


oluje na 
ał niezbyt za. 


, po 1 >j walce 
k (Kr.) pobił Siemiona I (Lu- 


mowi zajmują 
swe stanowiska. em do hali 
jesteśmy świadkami 


wskł (Łódź) i Małecki (Wa) 
w szybkim tempie, od wymiany | posyła w drug 


ochowa) 
zie dwa razy na des- 


zakcji... | y V drugiej rundzie wa! ki Szymankiewicza (Gdańsk), zie gong ra- 
— Kupi pan bilet.. okazja, na wszyst- żołądek Marcinkowskiego 1 naj tuje go od noka W trzeciej gdaószc ym dniu spot- 
kie dnie — tylko 2.500 zł. znów jest na 


ch po lewym si ło się dw 1 średnich: Kol- 
Mój przyjaciel bez słowa à 
th papierków i jest z: 
ainle 


| pie. Walkę wygrał Ber 
ółśredniej małe wikliński 1 Po. 
wysliminował niespodziewanie Ja- | | 


dońć dobry, 
J ch. Joshi chos. 
żyscy wygr ali. Który 
na nagrodę „Expressu 
p dniu? Na 
é. Zarówno 
kowski 1 
lu na czystość walki i 
endować do nagrody. 


— Brawo 
Uroc 
poczyna się od p 
hon. prezesa £O ZB ob. 


k 

Brawo Łódź itd. Kowalski w walce z Zielińskim (Gdańsk) 
a mistrzostw  Toz-| jyż w dr rundzie zdobywa dużą prze-| 

alnego Przewaga Ko-| 

ię zwiększa | wygrywa 


sl nie został | 
any.  Szmity| © 


wagę. go od upadku. 
j rundzie Grządkowski docho” 


kuje przewagę, wygry- 


o©gtoszem 


Eein. TAR 
widownia odśpiewała hymn narodowy. KUPUJEMY złom srebra (przedmioty używane, | ZGBBIONO portfel z dowodami I pieniadze | 50 nie d OS A 

Mistrzostwa rozpoczyna zawod: monety) — placimy najlepiej. Laboratorium | na nazwisko Śwymański Jó: Drewnowska. lo. przedieG 
äri Stasiak, który zpotyka się x Białkiem | Plac Wolności 2 m. 2. godz. 6—?. TSl3-a. walki przez megafon wstawiony na ze 
(Lublin). Białek ma dłuższe ręce, co spra- $ EWAŻNIAM zagubiony bilet służbowy = 
wia pewien kłopot łodzianinowi. a azwisko Marla Kowalska. Zgierz r 

W drugim starciu dnia przewagą Sta- | 
slaka, który trafia z dystansu. W tr 


tu flagi 


zupółał 
li lo tucioj, (or 
teodolity — trójnogi — i , kož ucioj, Ko 
jny — mikroskopy — na- — do p a Sztolca 
W śrygiej parze muelh Patora (Wars: t Optyczny. Łódź, ul. Starszy j; lze muszēěi 


lista 
7 ezentowany, 


prezentan Poznania 
rowat i px ten 


będzie rywalizował « 


wa) wylosow 
wa), Str 
wia po sobie dolia wrnżsnke. 
dobrze dolne partie przeciwni pa ly maseynowe, Części Jai. 
stety, słabo się kry? 1 wpądet ma kentry. |rowerowe i lakier. Piotrkowska 70._ Rędaią, Jopi > 
uciej €zarnachi (ból disé de-| HASZCRĘ gabinotową i przedam. | Te mod. E, RULEZ. 
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prawy prosty zwala Natalia na doski i jest|3 a Burakowska 
k. od 3 ustnej. 

W piórkowej Czortek (Wa: 
od początku robotę z twardym Chudy 
(Częstochowa) — surowym ` technieznii 
fe o b. silnym etoste. Chudy krwawi, 
walczy dzielnie. Fa chwilę sensnsja: Ezor- 
nuje cios i pada na dostal — jest 
Tylko dzięki rw 


ychalskiego (Ca 


Warszawy) Spec- 
wenerycznych, mo- 


Aski dest brzu 


lu poseulvana, 
k tel 173- 


wRe-| 


starszej 
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) do 0- 
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150-53. 
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mu adres Biedna Rena = W 4 
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„a potem Przej: AE), kunde ogromnieć ach zanie, 
ina pół tena kocha fego drugiego, zdepfymow 


> go. Uczuł 
| warimkach pow 
„|dał mi się niezu 
żył dłoń 
do domu. nim 
miar 
wuch: przyjaciół nie iwa- = 
ł u siebie jakąś | 
a przywitał serdecz 


rdzo samoty. W tyc 
t do pustego domu wy- 
. Gwałtownie polo- 
ramieniu siedzącego pizętl 
a | kazał się zaw do „Zie- 


czasje 
wne 


ore wr 
Rozmowa 
ła długe. Or 


żałoby odwieźć najpieryv 
Ale że dziennikarz nie 
poleca boyowi zanieść 


fo życiu Łodzi—przed wojną, podczas okunacji i po wyzwoleniu | ma go zbyt 


Zdaje ielẹ rano =| tak? lada na nią roz- ć ;|obłewalizy do szatni a sam wchodzi do 
ESE aje s sa H a — a ią > a 7 Meiz Å y b 
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dziewczyna ub - acając prosto z Południa wstą„|5)M stoliku. 

azdy , ażeby mi powinszować| Leżą tam już świeże gazety, Jedną z 


Do Łodzi, zgodnie, z rozkładem j 


dojechali o ozńaczorym Zmato erze do ręk 


prze latuj. e spojrze- 
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